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Cyfry mówią...
U nas i gdzieindziej.PONMLKJIHGFEDCBA

Nad sprawą niesłychanie rozbudowanego bud­
żetu wojskowego niemieckiego, a specjalnie nad 
możliwością zupełnie dowolnego rozporządzania 
większością sum przez Heeres leitung, wypisano w 
nasze i zagranicznej prasie całe stosy papieru. Zda­
wałoby się więc, że ludzie, interesujący się chociaż 
pobieżnie sprawami wojsk obcych, a chyba tylko 
tacy uprawnieni są do zabierania publicznie głosu 
w zagadnieniach tak niesłychanie ważnych, powin­  
ni się orjentować w ogromie sum, wydawanych 
przez Niemców na cele obrony państwa, a specjal­
nie na fundusze niepodlegające kontroli.

Tak jest gdzieindziej, lecz nie u nas. I tylko 
ten tytuł jest prawdą w art. „Gdzieindziej i u nas“, 
który ukazał się w dniu 16. 5. rb. w „Gazecie War­
szawskiej".

W artykule tym nieznany bliżej autor, nie za­
dający sobie trudu szczegółowego zapoznania się z 
budżetem niemieckim, stwierdza, iż fundusz dyspo­    

zycyjny niemieckiego ministra spraw wojskowych 
wynosi wszystkiego 1 miljon marek, co równa się 
2.(113.000 złotych.

Jesteśmy wszyscy przyzwyczajeni do dowolne­
go podciągania zdarzeń polityki zagranicznej do 
opozycyjnego ustosunkowania się względem naj­
istotniejszych potrzeb państwa przez pisma w ro­
dzaju „G.azety Warszawskiej" i możnaby nad fak­
tem tym przejść do porządku dziennego, gdyby nie 
dziwna zgodność intencji autora do postulatów    
sztabu niemieckiego, który, będąc związany po­
stanowieniami traktatu wersalskiego, stara się 
przez umiejętne budżetowanie uzyskać jak naj­
większą swobodę w wydatkowaniu sum, a jedno­
cześnie uśpić czujność zagrożonych gorączkowemi 
zbrojeniami sąsiadów.

Przy odrobinie dobrej woli możnaby uniknąć 
tego współdziałania z militaryzmem niemieckim, 
gdyż wystarczyłoby zapoznać się z mową p. posła 
Kościałkowskiego przy rozważaniu budżetu woj­
skowego w Sejmie, lub też po przeczytaniu paru 
artykułów nietylko w prasie francuskiej lub an­
gielskiej, lecz nawet opozycyjnej niemieckiej.

Suma funduszy dyspozycyjnych niemieckiego 
ministra spraw wojskowych jest przeszło dziesię­
ciokrotnie wyższa od wymienionej przez „Gazetę 
Warszawską": w 1930 r. — 4.446.000 marek, a na 
rok 1931 preliminowano 4 miljony marek.

Sumy te nie są wykazywane w budżecie woj­ 

skowym, podobnie jak i wydatki na lotnictwo, lecz 
ukryto je w wydatkach innych resortów, jak mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, ministerjum komu­
nikacji i t. p. Wyżej wykazane sumy znajdują się 
w budżecie ministerjum spraw zagranicznych pod 
tytułem: „Na popieranie wywiadu zagranicznego", 
„na popieranie wywiadu wewnętrznego", ,na wy­ 
wiad gospodarczy" i t. p. Mogą być ustawowo przekazywane innym ministerstwom, oraz nie pod­   

legają kontroli.
Pozatem budżety niemieckie zawierają takie 

pozycje jak coroczny 6-miljonowy fundusz tajny 
ministra spraw zagranicznych na „popieranie niem­
czyzny zagranicą" (w 1929 roku 2.300.000 marek, 
w 1930- — 4,700.000 marek), na „popieranie spe­
cjalnych zadań w interesie kultury niemieckiej", 
(w 1929 r. — 2.000.000 marek, w 1930 r. 1.900.000 
marek), które bezsprzecznie służą również pośred­
nio na cele wywiadowcze, gdyż niewątpliwem jest, 
iż z funduszów tych utrzymywane są takie insty­
tucje jak „Volksbund" i inne.

Funduszami na „popieranie wywiadu zagranicz­
nego", na „popieranie wywiadu wewnętrznego", 
częściowo również i na „wywiad gospodarczy" 
dysponuje minister spraw wojskowych, wobec cze-

W piątek marszałek Daszyński zwołał posie 
dzenie sejmu na godz. 12. Zjechali się licznie posło­
wie — rano obradowały kluby poselskie poszcze­
gólnych stronnictw.

O godz. 11-tej przybył do Sejmu szef gabinetu 
pułk. Sławka Schaetzeł, i wręczył marsz. Daszyń­
skiemu dekret Prezydenta Rzeczypospolitej nastę­
pujące treści:

„Zarządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie 
odroczenia sesji nadzwyczajnej Sejmu:

Odroczenie Sejmu.
Na podstawie art. 25 Konstytucji odraczam se­

sję nadzwyczajną Sejmu na dni 30.
Warszawa, 23 maja 1930,

Prezydent Rzeczypospolitej (— ) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów (—) Walery Sławek". 
Marszałek Daszyński powiadomił natychmiast 

kluby poselskie.
Do otwarcia Sejmu nie doszło.

----- o——

.......................... """’J................ .....
„Einze/m Marschiren, schlagen zusamen"

Przeciwpolskie hasło niemieckich zbrojeń.
BERLIN, 26. 5. Podczas końcowych obrad nad 

budżetem Reichswehry w parlamencie Rzeszy so­
cjaliści zaatakowali ponownie politykę zbrojeń nie­
mieckich i wskazali na łączniki, istniejące pomię­
dzy czerwoną armją i Reichswehrą oraz na wiel-

kie transporty amunicji, wychodzące z Kilonji za 
granicę, co do których nawet ostatnie procesy 
dziwnym sposobem nie dały żadnego konkretnego 
wyjaśnienia.

-o---- »

Waldemaras oskarżony o zdradę stanu.
RYGA, 26. 5. Przeciwko b. premjerowi i dykta­

torowi kowieńskiemu Waldemarasowi prokurator­
ia generalna w Kownie wytoczyła proces o zdradę 
stanu. Akt oskarżenia, przygotowany przez proku­
ratorię, opiera się na sensacyjnem stwierdzeniu, 
że Waldemar  as działał na szkodę Litwy, oświad­
czając przedstawicielom prasy, że litewska kon-

stytucja nie spoczywa na żadnych autentycznych 
i legalnych podstawach i że obecny rząd Tubelisa 
przekroczył w licznych wypadkach przepisy kon­
stytucyjne. Z tego samego powodu również cen- 
trany zarząd litewskiej partji nacjonalistycznej, 
t. z  w. tautininków, postanowił wykluczyć Walde- 
marasa z partji i postawić go przed sąd honorowy.

Portret Marszałka Piłsudskiego w blasze.
Oryginalny dar 70-letniego blacharza z Lublina.

Do Belwederu przybył onegdaj 70-letni starzec 
Szaja Bott, blacharz z Lublina, przywożąc w darze 
oryginalny portret marszałka Piłsudskiego, wyko-

nany w blasze, w rodzaju płaskorzeźby, oprawio­
ny w artystyczne ramy.

----- o——

Zajścia na granicy litewskiej.
W związku z wypadkami w Dmitrówce, na po­

graniczu polsko-litewskiem, Litwini zorganizowali 
szereg wrogich demonstracyj na granicy naszej, 
nawołując przytem ludność do marszu na Wilno. 
Tymczasem prowadzi się maleńką wojnę granicz­
ną. W rejonie Oran kilku strażników litewskich 
uwięziło włościan Polaków, pobiwszy ich przytem

do utraty przytomności*, W odcinku Kalety straż­
nicy litewscy ostrzeliwali patrol polski. W rejonie 
Druskienik straż graniczna ostrzeliwała flisaków 
na Niemnie i zraniła rybaka Narkiewicza. W rejo­
nie Wiłźajn zniszczyli Litwini szereg strzech gra­
nicznych. W rejonie Oran zawieszono ruch gra­
niczny.

Egzekneja podatkowa w majątku ksią&ia Pszczyńskiego
KATOWICE, 26. 5. Książę pszczyński hr. Hoch­

berg zalega z opłatą podatku na rzecz skarbu ślą­
skiego na sumę zgórą 14 miljonów złotych. Zale­
głości te sięgają czterech ubiegłych lat. W związku

tek księcia składał się z 40 tysięcy hektarów zie­
mi ornej, 16 folwarków, 10 kopalń, 5 fabryk, dwu 
browarów oraz z licznych udziałów w zakładach 
przemysłowych.

z tern urząd skarbowy zarządził egzekucję. Mają-

go fundusz dyspozycyny przeznaczony na cele wy­
wiadowcze nie wynosi, jak to podaje „Gazeta 
Warszawska", 2.000.000 zł., lecz około 10.000.000 
zł. W rzeczywistości zaś wysokość funduszu tego 
zależy wyłącznie od potrzeb i chęci ministra, a to 
z następujących powodów:

Budżet Reichswehry jest budżetem fikcyjnym, 
obliczonym wyłącznie na ukrycie faktycznych wy­
datków. Osiąga się to w ten sposób, iż w 60 pozy­
cjach najważniejszych budżetu wojskowego na su­
mę 142 miljonów marek, t. j. 30% budżetu dopusz­
czalne jest „virement" czyli wydatkowanie bez o- 
graniczenia na inne cele, niż przewidziane w bud­
żecie. Jasnem jest, że przy tego rodzaju ułatwie­
niu minister Reichswehry rozporządza funduszem

dyspozycyjnym w dowolnej prawie wysokości. 
Wszystkie te fakty dowodzą wyraźnie, że fundusz 
6-miljonowy, przyznany naszemu ministrowi spraw 
wojskowych, jest znikomy w porównaniu z kwota­
mi dyspozycyjnemi niemieckiego ministra spraw 
wojskowych.

Gdybyśmy nawet tych, cyfr nie znali,, to i tak 
wytężona praca wywiadu niemieckiego wskazała­
by na wielkie środki materjalne, a artykuły w ro­

dzaju takich, jakie ukazują się często w „Gazecie 
Warszawskiej", „Polonji" i innych dowodzi, iż wy­
wiad niemiecki umie trafić do prasy zagranicznej 
tak zgrabnie, że częstokroć bezpośrednio zainte­
resowani nie wiedzą, że są narzędziami w rękach 
wrogiego nam mocarstwa.
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Z a in te re so w an ie  zag ran icy  n o w ą  

P rem jo w ą P o ży czk ą  B u d o w lan ą .
O g ło szo n a  p rzed  k ilk u  d n iam i em is ja n o w e j p re -  

m jow e j p o ży czk i b u d o w lan e j p rzez M in is te rs tw o  
S k arb u  zo s ta ła  p rzy ję ta  p rzy ch y ln ie  n ie  ty lk o  p rzez  
sfe ry  g o sp o d a rcze P o lsk i, a le zy sk a ła ju ż za in te re ­
so w an ie sfe r f in an so w y ch zag ran icą . B an k i za ­
g ran iczn e ro zu m ie jąc so lid n o ść i w ielk ą ren to ­
w n o ść p o ży czk i, jak ą  d a je  u sta lo n y  p lan  lo so w an ia  
p rem ij, p rag n ą n ab y ć ten p ap ie r p o lsk i. W  ty ch  
d n iach k ilk a b an k ó w  w ied eń sk ich , w sp ó łp racu ­
ją cych z b an k am i m ało p o lsk iem i, zw ró c iło  s ię d o  
n ich z zap y tan iem , czy m o g lib y i n a jak ich w a ­
ru n k ach  p rze jąć  część  o b lig acy j n o w e j p o ży czk i. —  
B an k i w ied eń sk ie zak u p iły  sw eg o czasu  p rem jo w ą  
p o ży czk ę d o la ro w ą , n a k tó re j, jak tw ie rd zą , za ro ­
b iły . P rag n ą w ięc zak u p ić o b ecn ie em ito w an ą  
p o ży czk ę b u d o w lan ą . B an k i w ied eń sk ie p raw d o ­
p od ob n ie o b licza ją n a zy sk , jak i m o g ą o trzy m ać  
z ró żn icy  k u rsó w  ty ch  o b lig acy j p o  w p ro w ad zen iu  
ich  n a  g ie łd y  w  P o lsce , S fe ry  f in an so w e za ró w n o  
p o lsk ie jak i zag ran iczn e sp o d z iew a ją s ię , że p o  
w p row adzen iu  o b lig acy j n o w e j p o ży czk i b u d o w la ­
n e j n a g ie łd ę , k urs je j, w o b ec u zy sk an e j ju ż o b ec ­
n ie p rzez tę p o ży czk ę p o p u la rn o śc i w śró d sze ro ­
k ich  k ó ł sp o łeczeń s tw a , zn aczn ie  w zro śn ie .

Z am ia rem  rząd u p o lsk ieg o , em itu jąceg o n o w ą  
p o życzkę  b u d o w lan ą , je s t ro zp o w szech n ien ie  je j o -  
b lig acy j w śró d sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o . P o ży cz­
k a b o w iem  je s t w ew n ę trzn a , a zad an iem  je j je s t 
zg ro m ad zen ie  ro zp ro szk ow any ch  o b ecn ie  d ro b n y ch  
k w o t w  w ielk i fu n d u sz 5 0 -m iljo n o w y , k tó ry  b y  za ­
s ilił teg o ro czn ą  ak c ję b u d o w n ic tw a m ieszk an io w e ­
g o . D la teg o te ż o b lig ac je te j p o ży czk i p o w in n y  
tra fić zag ran icę d o p ie ro  p o w p ro w ad zen iu  te j p o ­
ży czk i n a g ie łd ę , t. j. w  d ro d ze k u p n a z w o ln e j  
ręk i p rzez m ak le ró w  g ie łd o w y ch . D latego  te ż ró ­
w n ież sp o łeczeń s tw o p o lsk ie , p o p ie ra jąc z jed n e j 
s tro n y  p o ży teczn y  ce l p o ży czk i, z d ru g ie j zaś d b a ­
ją c o w łasn e in tere sa , p o w in n o  z ch w ilą o tw arc ia  
w  d n iu  2 cze rw ca r . b . su b sk ry b c ji p o ży czk i zg ło ­
s ić s ię tłu m n ie d o n a jp o w ażn ie jszy ch in s ty tu cy j  
f in an so w y ch , w szy stk ich  o d d z ia łó w  B an k u G o sp o ­
d a rs tw a K ra jo w eg o , P . iK , O ., lu b k tó reg o b ąd ź  
k o lw iek  u rzęd u  p o cz to w eg o w  k ra ju  ce lem  zap isa ­
n ia s ię n a n ab y c ie o b lig acy j te j p o ży czk i. Z a in te ­
re sow an ie , jak ie  o k azała  n o w ą  p o ży czk ą  b u d o w la ­
n ą  zag ran ica  św iad czy  ty lk o  o  w ielk ie j te j p o ży cz ­
k i ren to w n o śc i.  z -

P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  O F IA R  K A T A S T R O F Y  

K O L E J O W E J  W  R O S J I .

Z  M o sk w y  d o n o szą : N a s tac ji C zern a ja n a lin ji 
k o le jo w e j M o sk w a— K azań , zd e rzy ł s ię p o c iąg o -  
so b o w y  z  to w aro w y m .

L iczb a z a b ity c h w y n o s i 2 5 , l ic z b a c ię ż k o  r a n ­

n y c h  2 9 .

N a jw y ż sz a  su m a  p r o te sto w a n y c h  

w e k s li.

O sta tn i n u m er  u rzęd o w y ch  „W iad o m o śc i S ta ty ­
s ty czn y ch 1 p o d a je , iż w  m ies iącu  m arcu  teg o ro k u  
m ie liśm y w P o lsce zap ro te s to w an y ch w ek sli n a  
su m ę 1 3 1 m iljo n ó w  2 8 0 ty sięcy  z ło ty ch , D o tak ie j 
su m y  n ie d o sz ły  b y ły  je szcze p ro tes to w an e  w ek sle  
w  żad n y m  z p o p rzed n ich  m ies ięcy !

D la p o ró w nan ia p rzy p o m n ieć n a leży , że w  lip -  
cu 1 9 2 8 b y ło w  P o lsce zap ro te s to w an y ch w ek sli 
n a su m ę 4 7 m iljo n ó w  5 2 2 ty sięcy  z ł. Z estaw ien ie  
to  w y k azu je , jak  n ie s ły ch an ie w  c iąg u  p ó łto ra  ro k u  
w zro s ły  u n as tru d n o śc i p ien iężn e , a tem  sam em  
i tru d n o śc i g o sp o d a rcze .

S p o d z iew ać s ię n a leży , że o b ecn ie ilo ść p ro te ­
s to w an y ch w ek sli b ęd z ie s ię p o w oli zm n ie jszać —  
n ie d la teg o jed n ak , b y d o k ie szen i o b y w a te li n a ­
p ły n ę ła g o tó w k a , le cz te j p rzy czy n y , iż co raz ęza -

F E L J E T O N IK .

P ap lan in ita s V u lg a ris .
O d o m o r o s ły c h p se u d o -k ra so m ó w c a ch .

S p o ty k a ją s ię d w a j zaśc ian k o w i p o lity cy i ro zp o czy n a ­

ją g ó rn o lo tn y d y sk u rs o rzeczach w ie lu i je szcze k ilku in ­

n y ch , o k tó ry ch m ają p o jęc ie —  z ie lo n e . R o zu m ie ją d ę  

p ew n ie o b a j, jak szara g ęś z p ro s ięc iem , P o zw a lam y so b ie  

ich p rzed s taw ić : O to p an o w ie G u zd ra lsk i i Z alew alsk i i 

ich ró w n a , u czo n a , p rzem ąd ra , ch o ć tro ch ę d z iw ack a , lecz  

p raw d z iw a ro zm o w a (b o p o d słu ch an a p rzez n aszeg o w szę ­

d o b y lsk iego rep o rtera —  n o w in k arza ).

—  B o n jo u r m o n sieu r Z a lew a lsk i.

U , ten p o st! Ż eb y k a rk sk ręc ił n a N . N , u l'cy ! żeb y  

g o p a ra lu sz sz tu rch n ął! Ż eb y n a n ieg o n a ło ży li p o d a tek  

p rzew ro to w y i w y ro to w y ! W ciąż ty lk o żu r z p y rk am i a l­

b o p y rk i z żu rem . I ten tu ty ż p rzy cho d zi z żu rem  i m u zią ,

—  C y m bo łl

—  Z alew a lsk i je s tem !

—  P o fra jcu sk u d w ó ch s łó w  n ie ro zu m iesz? !

—  In o s ię n ie chw a l, ty le p o tra fi p irszo lep szo p ap u g a !

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I" =  

d z ie j i tru d n ie j m o żn a d o stać p o ży czk ę n a w ek sel. 
B d z ie to  w ięc „p o p raw a z p o w o du  b rak u  sp o so b ­
n o śc i d o g rzech u " .

S C E N Y  D A N T E J S K IE  N A  P Ł O N Ą C Y M  

O K R Ę C IE .

P a sa ż e r o w ie m o d lą  s ię w śr ó d  p ło m ie n i.

L O N D Y N , 2 6 , 5 . A g en c ja  R eu te ra d o n o si z Jed ­
d ah  o  o k ro p n y ch  scen ach , k tó re  m iały  m ie jsce p o d ­
czas p o ża ru  p a ro w ca „A zja 1 1 . P o ża r ro zp o czął s ię  
o g o d z . 2 0 , Ł o d z ie ra tu n k o w e, w y słan e p o śp ie sz ­
n ie  w  m o żliw ie n a jw ięk sze j lic zb ie  z p o rtu , zab ra ły  
o k o ło  9 5 0 p asaże ró w . P ró cz teg o k ilk u se t p asaże ­
ró w  d o sta ło s ię in n ą d ro g ą d o ląd u . A k c ja ra to w ­
n icza b y ła n acech o w an a  o d w ag ą. M ary n a rze  ło d z i 
ra tu n k o w y ch  w d arli s ię n a p ło n ący p o k ład i w y ­
n o sili z p ło m ien i p ie lg rzy m ó w , o b ję ty ch p an ik ą .  
N ad zw y cza jny  w id o k p rzed s taw ia ła w ed łu g s łó w  
k ap itan a w ie lk a g ru p a p ie lg rzy m ó w , m o d ląca s ię  
w śró d p ło m ien i. O k rę t p ło n ie d o ty ch czas , zb liży ć  
s ię d o  n ieg o  n iep o d o b n a. P rzy p u szcza ln ie je s t o k o ­
ło s to o fia r .

D W IE  F U R Y  B O M B  L O T N IC Z Y C H  W Y K O P A N O  

Z  Z IE M I P O D  S T A N IS Ł A W O W E M .

K to  —  sk ą d  i —  ja k ?

W  M y k ie ty ń cach , o b o k S tan is ław o w a , w y k o ­
p a li w ło śc ian ie w  z iem i d w ie fu ry b o m b lo tn i­
czy ch . M ie jsce zab ezp ieczo n o i o fak c ie p o w iad o ­
m io n o w ład ze w o jsk o w e.

N iezw y k łe to „zn a lez isk o 1 1 b u d z i w ie lk ie za in ­
te re so w an ie ze w zg lęd u n a zag ad k o w y ch w łaśc i­
c ie li teg o  a rsen a łu , o raz  n a  ź ró d ło  k tó re  u m o ż liw iło  
im  p rzy jśc ie w  p o siad an ie am u n ic ji, u ży w an e j w  
lo tn ic tw ie w o jsk o w em .

Wojna z nudą ogłoszeniową.
S zan u jący  sw ó j czas czy te ln ik g aze t co d z ien n . 

o m ija zw y k le tek s ty  o g ło szeń , w ied ząc d o sk o n a le , 
że  zn a jd z ie  tam  s te reo ty p o w e zach w a lan ie  tak ieg o , 
a  tak ieg o  śro d k a  n a  o d c isk i, czy  „sen sacy jn e j1 1 w y ­
p rzed aży n iesen sacy jn y ch a rty k u łó w , lu b p ro d u ­
k c ji jak ie jś fab ry k i. D o p ie ro  rzeczy w ista  p o trzeb a  
sk łan ia  czy ta jąceg o  o b y w a te la d o  p rzed z ie ran ia s ię  
p rzez  zw arte h aszcze o g ło szeń .

T ak i s tan rzeczy  n ie o d p o w iad a rzeczy w is ty m  
ce lo m  w sp ó łczesn e j rek lam y , k tó ra  m a n a ce lu  za ­
ch ęcen ie czy te ln ik a d o p o czy n ien ia  zak u p ó w , czy  
p o p ro s tu o d p o w ied n ieg o u trw a len ia w p am ięc i 
tre śc i o g ło szen ia .

W y ło m  w  u ta rty ch  zasad ach  z ro b ili p ie rw si A -  
m ery k an ie i b o lszew icy . R ek lam a b o lszew ick a  
p rzew ażn ie  n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o  z  h an d lem  i p rze ­
m y słem , a s tara s ię p o p ro s tu  w y tłu m aczy ć , że i-  
s tn ie jąca w  S o w ie tach n ęd za je s t rezu lta tem  „ in ­
try g 1 1 p ań s tw  k ap ita lis ty czn ych . N ato m ias t rek la ­
m a am ery k ań sk a s ięg a d o g łęb i in te re só w  ży c io ­
w y ch  sp o łeczeń s tw a . .

P recz z n u d n em i o g ło szen iam i —  w o ła ją A m e ­
ry k an ie  —  p o n iew aż  tak ich  o g ło szeń n ie ch cą n a ­
s i k lijen c i czy tać .

O to  k ilk a  p rzy k ład ó w  am ery k ań sk ich  o g ło szeń ,  
z red ag o w an y ch  w  n o w y m  d u ch u .

P rzy w jeźd z ie d o jed n eg o z m iast w  U . S , A . 
czy tam y tak ie o strzeżen ie :

„Jeśli p rag n ie sz  o b e jrzeć  n asze m ias to , jed ź  p o ­
w o li (sam o ch o d em ), je że li zaś b ęd z ie je ch a ł p ręd ­
k o , o b e jrzy sz w ięz ien ie . 1 1

A lb o , n p ., p rzew id u jące o strzeżen ie w  jed n y m  
z b a ró w :

„M am y u m o w ę z n aszy m  b an k iem . B an k n ie  
sp rzed a je  zu p y , a  m y  n ie w y m ien iam y  czek ó w . 1 1

R ek lam a  a rty k u łó w  sp o ży w czy ch  w ca le n ie p ró ­
b u je d o w o d z ić , że o g łaszany  to w ar je s t n a jlep szy ,  
sm aczn ie jszy , tań szy  itp ., a le  p o p ro stu :

„N ie n a rzek a jc ie n a n aszą k aw ę, k ied y ś sam i 
b ęd z iec ie s ta rzy  i s łab i 1 1 .

—  M iark u j s ię! B o jo  m o m  g o rący  tem p eram en t.

—  C h cio łib y u n w idz ie ty n g o rący a tram en t.

—  Jak iś ty p rym ity w n ie n a iw n y ,

—  F iu , f iu ! G u zd ra lsk i zaczy n o s ię m alse rw o w ać!

—  O b o g o w ie! m ieijc ie lito ść n ad tą k reatu rą!

—  H m , h m , Jak i m ąd ry ! C zek a j, jo ty ż p o k o źe . co  

u m im .

—  Jak zd ro w ie?

—  P o d ab ażu rem !

—  C o ty p lec ie sz?

—  F in ita la co m o ed ia .

—  N ie b a j!

—  E lek tro lu x , S tu d eb a rk e r. M o n o p o l. A ro m atica . B o n a, 

G ran d a . A m atu ra . K ek sy . K o n fitu ra i h ip , h ip , b u ra !

—  Z w arjo w a ł!

—  M o n o g ro m . K lep k o m an ja . M ig ren a . M arg a ry n a . F a ­

so n . II d u ce . D y k tatu ra , K o k ain a . D o sp lin a ,

—  C o ty w y g ad u je sz?

C ich ó j! I jo m o m ap ety t n a ek s traw ag an c je . W czo ra j 

b y łem  n a w iecu , g d z iem  g o d o ł: P an o w ie! Jen te lien cy ja g ó ­

rą! P recz z m ik ro sk o p am i, p o lity k o m an ji! P recz z o b sk u -  

ran cją ! P recz z farm aceu tam i, k tó rzy  lance tem  zab iera ją s ię
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P o d o b n o w  S tan ach Z jed n oczo n y ch A . P . lu ­
d z ie zn o w u  p o czę li czy tać o g ło szen ia .

Ś W IĘ T O  D R U C H E N .
D z ie ń  w c z o r a jsz y  u p ły n ą ł p o d  z n a k ie m  „ Ś w ię ta  

D r u ch e n “ z p o łą c zo n y m  r ó w n o c z eśn ie d n iem  k u  

c z c i K r ó lo w e j ’ K o r o n y  P o lsk ie j .

O d  sa m e g o  r a n a  u w ija ły  s ię  p o  m ie śc ie  g o r liw e  
c z ło n k in ie -d r u ch n y K a to lic k ie g o S to w a r z y sz en ia  

M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j , sp r ze d a ją c e ż e to n y z o k a z j i  

„ Ś w ię ta 1 1 .

C a ła  n a to m ia s t u r o c z y s to ść r o z p o c zę ła  s ię so ­

le n n ą  M sz ą  św ., w  k o śc ie le  p a r a fja ln y m , d o k ą d  w y  

r u sz o n o  w r a z z T o w a r z y stw e m  Ś p ie w u  „ C e c y lja “  

o r a z z S to w a r zy sz en ie m  M ło d z ie ż y M ę sk ie j i o r ­

k ie s tr ą  z  p la c u  lu k su so w e g o .
S o le n n ą M szę św . o d p r a w ił k s . p r ó b . Z a k r y ś , 

p r o te k to r S to w a r z y sz e n ia ,
P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a n o  s ię  p r z y  d ź w ię k a c h  o r ­

k ie s tr y  S M P . n a  R y n e k , g d z ie d r u c h n y  w r a z z o r ­

k ie s tr ą  o d śp iew a ły  h y m n  m ło d z ież y  Ż e ń sk ie j, p r z e ­

m ó w ił b a r d z o  p ię k n ie  e m , in sp . sz k o ln y  p . R e isk e .  

P ię k n e g o je d n a k p r z em ó w ie n ia n ie m ó g ł m ó w c a  

z a k o ń c z y ć , g d y ż sp o k ó j z a k łó c ił n a d c h o d zą c y  n a  

R y n e k  p o c h ó d  p r o p a g a n d o w y L O P P .

P r z e m ó w ie n ie p . R e isk eg o ,

K o ch an i R o d z ice  —  D ro g a M ło d z ieży !

P o ca łe j P o lsce , jak d łu g a i szero k a —  o d s in y ch fa l 

B ałty k u , aż p o śn ieżn e szczy ty T a tr ro zk o ły sa ły  s ię d zw o n y , 

a d źw ięk ich  n ie s ie n am  rad o sn ą w ieść , że k w ia t n aszeg o  n a ­

ro d u , —  3 0 0 .0 0 0 rzeszy M ło d zieży , sk u p io n a p o d g w iaźd zi­

s ty m  sz tan d arem  M atk i B o sk ie j, —  K ró lo w e j K o ro n y P o l­

sk ie j, sk ład a d z iś h o łd sw e j n ieb iań sk ie j P a tro n ce .

R ad o ść i d u m a n ap e łn ia se rca n asze , że o to m ło d z ież n a ­

sza o b ra ła so b ie tak i w zó r, że ś lad em  M a rP d o n o w ej p e łn i 

ży c ia d u ch a id z ie ,

Z u fn o śc ią ju ż m o żem y d z iś p a trzeć w  p rzy szło ść , b o k to  

m a p rzed so b ą św ie tlan y w zó r M arji, ten n ie za trzy m a s ię  

n a d ro d ze b ó lu , n ie p o d d a s ię g łu ch e j ro zp aczy —  a n a p e ­

w n o w k ro czy p o je j ś lad ach n a d ro g ę try u m fu i ch w ały .

T y tu ł M arji, to p rzec ież n ie jak o  h as ło , p o d k tó rem  P o ­

lak tem  sam em  u d e rzen iem  se rca P o lsk ę k o ch a i B o ga . Ż a ­

d n a św ie tlan a p o stać n ie je s t m u  tak  b lisk a .

Z Je j p ie śn ią n a u stach „B o g a ro d z ico , D ziew ico " sz li o j­

co w ie n as i d o  w alk i —  w  ch ilach  ch w a leb n y ch , czy te ż w  g o ­

d z in ach cza rn e j n ied o li zaw sze d o N iej s ię o d n o sili. O n a to  

z a sk azań cam i sz ła n a S y b ir , o n a im  o c iera ła łzy tę sk n o ty , 

o n a n a p o b o jo w isk ach zam y k a ła n a w ieczn y sen p o w iek i p o -  

w stń ców , k tó ry m  n ie b y ło d an e o g ląd ać w o ln o śc i, o n a w resz ­

c ie ży w y ch n ap e łn ia ła n ad z ie ją że n iezaw o d n ie p rzy jd z ie p o  

c iem n ej n o cy —  jasn y św it.

C zy ż d z iw , że p o cu d o w n em w y zw o len iu C zęstoch o w y  

k ró l Jan K az im ie rz sk ład a w e L w o w ie p o d Je j o b razem  

d z iękczy n ne sw o je ś lu b y ? C zy ż d z iw , że tu  p o p rzed n io  w  o -  

g ó ln em  ro zm o d len iu , k ied y  to d u sze u n o siły s ię d o s tó p  M ar­

ji, b y je j d z ięk o w ać za w id o czn ą in terw en cję w  o b ro n ie P o l­

sk i, z p ie rs i n u n c ju sza p ap ie sk ieg o w y ry w a s ię : R eg in a re-  

g n i P o lo n iae —  o ra p ro  n o b is" .

T y tu ł ten  —  to n ie h asło jak ieś w y szu k an e n a zap a len ie  

m as, to k le jn o t, w y ję ty ze sk a rb ca n a ro d o w eg o , sk rzący s ię  

w szy stk iem i b lask am i m iło ści i p rzy w iązan ia n a ro d u d o te j, 

k tó ra n ad  P o lsk ą sw o ją o p iek ę ro ztacza ła .

C ześć C i —  M ło d zieży , za u rząd zen ie d z is ie jsze j u ro ­

czy s to śc i! N iech a j p rzy p o m n i o n a w szy stk im , iż te raz p ła ­

c im y  d łu g  w d zięczn o ści w zg lęd em  B o g a i N ajśw ię tsze j P an n y , 

K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j, d łu g o k tó ry m  n ie s te ty p rzez d w a  

i p ó ł w iek u zap o m n ian o .

A  tw ó j u d z ia ł w  n im , M ło d z ieży ? —  N iech c i g o p rzy ­

p o m ni jed n a k a rta n aszej h is to rji.

P rzy k o ro n ac ji k ró ló w  n aszy ch o d b y w a ł s ię w ie lce zn a ­

m ien n y o b rzęd . G d y w y bran y k ró l p rzy b y ł w  p ie szej p ie l­

g rzy m ce ze S k a łk i n a W aw el, w ita ł g o tam  p ry m as , a u ją ­

w szy g o razem  z b isk u p em  k rak o w sk im  za ręce , p ro w ad z ili 

g o d o  o łtarza , n a  k tó ry m  le ża ły  k o ro n a , jab łk o , b e rło i m iecz . 

Z e s to p n i o łtarza p y ta ł w ted y p ry m as e lek ta : „C zy ch cesz  

w ia rę k a to lick ą o d k a to lick ich m ężó w p o d an ą zach o w ać i 

d z ie łam i sp raw ied liw em i u trzy m y w ać? C zy  ch cesz k o śc ió ł k a ­

to lick i, k tó ry teg o k ró le s tw a m atk ą je s t, m iło śc iw ie b ro n ić  

i zas łan iać ram ien iem  k ró lew sk iem ? —  „C h cę !"  

d o in k a rn a tk i. P recz z zo o lo g ją p o lity czn ą ! P recz z g li­

cery n ą n a n iw ie so c ja lo g ji em ery ta ln e j! P recz z a lk o h o liz ­

m em p ro h ib ic ji! P recz , z szu w ak sem o b cy ch n a lec ia ło śc i. 

P an o w ie ! V iv a t s i’w areru m ! T ru dn o ży ć b ez rad ja . D l*  

b ez ro b o tn y ch lo g ik a! M eljo rac je —  to g ru n t! W y zb y w ajc ie  

s ię ch ro n iczn eg o k a ta ru ! P łaćcie p o d atk i! K to  n iem a p ra ­

cy , n iech sz lifu je b ruk i! P recz z k red y tam i! D o sy ć am b a ­

ra su z in w esty c jam i! P rzes ta jm y p ro p ag o w ać sz lag ie ry !  

P an o w ie ! P an ie! T ak só w k i m u szą b y ć ! A  jakże! T retu -  

a ry te ż! S tara jm y s ię o św ia tła ! E lek try k a p ized ew sizy - 

s tk iem ! P recz z g azem ! K w estja p ro b lem ó w  ty ch k a teg o - 

ry j d ras ty czn a je s t p e r p o n tem  as in o ru m  k u k aśc ie h ip o p o ­

tam ó w i g o ry ló w ad rem  n a fo ru m  p u b liczn e in f lag ran ti 

p rzez in k lu m u lac ję d ecen tra ln y ch m arg a ry n acy j. I ad h o c  

p an o w ie , ch c ia łb y m co ś in terp re to w ać , jak em Z a lew a lsk i, 

n a z ło ść G u zd ra jsk iem u . A  w ięc d w ie g am y w y że j! K o n tra ­

p u n k t to w ażn a rzecz . P ersp ek ty w a też ! W  lin g w is ty ce  

—  g ram a ty k a zb y teczn a ! Z w alcza jm y sze rzącą s ię o rto -  

ra fję ! Id zie  k u  n am  fa la a tre ty zm u ! N ie d a jm y s ię ! B ied z ie  

u lży jm y m izan tro p ią ! S łu ch a jc ie m n ie n a z ło ść G u zd ra lsk ie - 

m u ! S eru s! Q u o v ad is d o d o m u !
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I w ted y  d o p ie ro  p ry m a s , o d m ó w iw sz y p rze p isa n e m o d ły ,  

n a m a sz c z a ł m u o le jem  św ię ty m  p raw ic ę o d d ło n i p o ło k ie ć , 

a n a g ło w ę w k ła d a ł k o ro n ę i d o b o k u p rzy p a sy w a ł sz c z e r­

b iec .

Ś p i m ajes ta t k ró le w sk ic h w  p o d z ie m ia ch W a w e lu i ju ż  

p ry m as ty c h sa k ram e n ta ln y ch  p y ta ń  k ró lo w i n ie z a d a  je . —  

Z m ien iły s ię c z asy , z m ie n iły  s ię te ż ro le . I d z iś n ie p ry m a s ,  

a p rz ez je g o u s ta n ie n a ró d  p y ta k ró la , le cz K ró lo w a N ie ­

b io s p y ta p o d w ład n y ch  sw o ic h i z ad a je te sa m e m n ie jw ię ce j 

p y ta n ia n a ro d o w i: , ,C z y c h c esz w ia rę k a to lic k ą p o p rzo d ­

k a ch o d z ied z ic zo n ą z a c h o w a ć? C zy c h c esz k o śc ió ł k a to lic ­

k i, k tó re m u w  z n a cz n e j m ie rz e b y t sw ó j z a w d z ięc z asz , b ro ­

n ić i z a s ta w ia ć p ie rs ią w ła sn ą ?

N a tak ie p y ta n ia , ja k a b y łab y o d p o w ied ź w a sza ?

N ie w ątp ię , ż e b u c h n ę ło b y k u n ie b u g ło śn e a jed n o m y ­

ś ln e „ ta k !"

A le n ie o „ tak “ m i c h o d z i. „ T ak “ —  to p u s ty ty lk o  

d ź w ię k , to p ie śń p ięk n a , k tó ra je d n a k p rze b rz m iew a —  a  

ż y c ie n a ro d u w  m in io n y c h o k re sa ch  b y ło ta k c zę s to p ie śn ią  

p o k tó re j —  g d y z a m ilk ła , n ie o d e z w ał s ię n ie s te ty c z y n u  

s ta l. N a d z ie ń  d z is ie jsz y  m a m  h a s ło  in n e : „ G iń c ie p ie śn i —  

w sta ń c ie  c z y n y  m o je !“

D o ty ch c zy n ó w p o w o łu je W a s O jc iec św ., z a c ią g a jąc  

W a s n a  p rze d n ią  s traż  A k c ji K ato lic k ie j! S ta ń c ie n a a p e l!

C e l sw ó j sp e łn ic ie , je ś li m ęż n ie  w y zn a w a ć b ę d z ie c ie w ia ­

rę n a sz ą p u b lic zn ie , je ś li w szę d z ie , n a k a ż d e m  m ie jscu , ż ą ­

d ać  b ę d z iec ie  p o sz an o w an ia  n a sz y c h  św ię to śc i re lig ijn y c h , je -  

^ li p rze z sz e rze n ie d o b re j re lig ijn e j p rasy p o d sy c ać b ę d z ie ­

c ie o g ień  w ia ry  s ła b n ą cy c h , je ś li m o d lić s ię b ę d z iec ie  z a ty ch ,  

c o s ię c h w ie ją i sa m e w ia rę p o m n a ża ć b ę d z ie c ie w  E u c h a -  

ry s tji .

T o je s t W a sz e a p o s to ls tw o , to  W asz a a k c ja k a to lick a !

A  z a te m  c o raz w y ż e j, c o ra z le p ie j, c o raz w ię c e j w  p ra ­

c y n a d u rz ec z y w is tn ie n iem  n a sz y c h sz cz y tn y c h id ea łó w . —  

Id ź c ie z a g ło se m  O jc a św . a  o n  w y p ro w ad z i w a s z c ie m n o śc i 

e g ip sk ie j p o p rz ez m o rze b łę d ó w , a id ą c p rze d w a m i n ib y  

s łu p  o g n is ty  p rz y św ie ca ć w a m  b ę d z ie w  p u sz c z y n iep e w n o śc i  

i w p ro w ad z i w a s d o  o b iec a n e j z iem i d o b ra , p ię k n a i p ra w d y .

D z iś w  o b lic z u W a sz e j P a tro n k i, u n o sz ąc e j s ię n a W a ­

sz y c h sz tan d a ra c h , ś lu b u jc ie w ie rn o ść i p o s łu sz e ń s tw o Je j  

ro z k a z o m ! Z b u d u jc ie w  se rc ac h W a sz y c h o łta rz W a sze j P a ­

tro n c e i p rzy n ie śc ie  O jc z y ź n ie n a sze j w  o fie rz e n o w e , lep sz e  

sp o łe cz e ń s tw o , o d ro d z o n e w sp ó jn i b ra te rsk ie j i C h ry s tu so ­

w e j m iło śc i.

W  te j m y ś li, M ło d z ie ż y k o c h a n a , S p ra w ie s łu ż !

N a te m z a k o ń c z y ła s ię u ro c zy s to ść p rz e d p o ­
łu d n io w a „ Ś w ię ta D ru c h en “ .

P O  P O Ł U D N IU

o d b y ła s ię w  sa /c e p a ra f ja ln e j (w ik a r jó w k a ) u ro ­
c z y s ta a k a d e m ja .

N a w iec z o rn ic ę p rz y b y ło  d o ść d u ż o g o śc i, z  
p ro te k to re m  S to w a rz y sz e n ia k s , p ró b . Z a k ry sie m  
i p , in sp ek to re m  sz k o ln y m  M a tu szk ie w icz e m n a  
c z e le . P rz y b y ły  ta k że  p a n ie  w sp ie ra ją c e  S to w arz y ­
sz e n ia i m a tk i c z ło n k iń .

P o  p o w ita n iu  g o śc i p rz e z  p a tro n a  S to w a rz y sz e­
n ia  k s , W ie le w sk ie g o , o d śp ie w a n o  k ilk a  p ie śn i, p o -  
c z e m  d ru c h n y  O rze c h o w sk a  i M ic h a ło w sk a  w y g ło ­
s iły  p ięk n e  w ie rszy k i. P a ń  e m , in sp . R e isk e  p rz e ­
m ó w ił n a s tę p n ie d o m ło d z ie ż y , w sk a z u ją c  n a p ię ­
k n e id e a ły , k tó re m ło d z ież  z c a łe m  se rc e m  p ie lę ­
g n o w a ć p o w in n a d la d o b ra B o g a i O jcz y z n y , Z a  
p rz e m ó w ie n ie , k tó re  p rz e p o jo n e b y ło  ró w n o c z e śn ie  
sz c z e re m i w sk az ó w k am i d la  m ło d e g o  p o k o len ia  —  
n a g ro d zo n o d o sk o n a łeg o m ó w c ę h u c z n e m i o k la s ­
k a m i.

N a s tę p n ie o d e g ra ły d ru c h n y sz tu c zk ę „ P e r ły  
N a jśw ię tsz e j P a n ie n k i* 1 , a n a z a k o ń c ze n ie p o d n io ­
s łe j a k a d e m ji o d śp ie w a n o w sp ó ln ie z w ro tk ę p rz e ­
p o tę ż n e g o  h y m n u  „ B o ż e  c o ś  P o lsk ę " .

Ojciec, matka, córka, syn 

wogóle wszyscy
p o w in n i zo b a czy ć  p o lsk i film

„Dusze w niewoli"
F ilm  ten  w y św ietla  s ię  d ziś , w  p o n ie ­
d zia łek  p o ra ź  o sta tn i w  k in ie  9S ło ń ce ‘

— Stowarzyszenie Polsko-Francuskie z Brodnicy z w ie ­

d z iło w cz o ra jsz e j n ied z ie li M u z eu m  w  N ie d ź w ie d z iu , G o śc i 

u g o śc ił g o śc in n y d z ie d z ic p , M ie cz k o w sk i, ( - )

— Wycieczka cyklistów do Golubia.
Z  o k a z ji św ię ta  sp o r to w e g o m a ją c e g o  o d b y ć  

s ię d n ia 1 c z e rw c a 1 9 3 0  r . (w  n ie d z ie lę ) w  G o -  
lu b iu , u rz ą d z a s ię w y c ie cz k ę  ro w era m i d o  G o ­
lu b ia . O d n o s im y s ię d o  w szy s tk ic h  p o s ia d a c zy  
ro w e ró w  o w z ięc ie  u d z ia łu  w  w y c ie c z c e . Z b ió r­
k a  o  g o d z in ie  8 ,3 0 p rz y  k o le jc e m ie jsk ie j.

A m a to rz y  k lu b u  c y k lis tó w .

— Czyje piwo? W  p ią te k w  n o c y z n a ­
le z io n o je d e n są d e k p iw a . W ła śc ic ie l te g o ż  
z e ch c e s ię z g ło s ić w  M a g is tra c ie . (— )

— Kino „Słońce". D z iś p o ra z o s ta tn i p rz ep o tę żn y f ilm  

p ro d u k c ji p o lsk ie j „Dusze w niewoli". Ju tro , w e w to re k k i­

n o n ie c z y n n e . N a s tęp n y p ro g ra m : „Księżniczka Dunaju",

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b rzeźn o , d n ia , 2 6 m a ja 1 9 3 0 r .

— Pogrzeb. W c z o ra j p rzy  d o ść l ic z n y m  u d z ia le k rew n y c h , 

z n a jo m y c h i k o leż an e k o d b y ł s ię p o g rze b n a sz e j w sp ó łp ra ­

c o w n icz k i ś , p . Urszuli Piaseckiej. K o n d u k t ż a ło b n y p ro w a ­

d z ił k s . M ó w iń sk i. ( - )

—  D n i K rz y ż o w e . D z iś , w  p o n ie d z ia łe k , 2 6 -g o  
m a ja , ju tro  w e  w to re k  2 7  i w  ś ro d ę  2 8  m a ja  p rz y p a ­
d a ją „ D n i K rz y ż o w e " , W e w szy s tk ie w y ż e j p o ­
d a n e d n i w y ru sz a p ro c e s ja p o z a m ia s to  d o s to ją ­
c y c h  k rz y ż y .

G d y  P a n  B ó g  w  ro k u  4 7 0  k ra j f ra n c u sk i ró ż n e -  
m i k lę sk a m i n a w ie d z ił, p o b u d z ił św ię ty M a n erty ,  
b isk u p  w  m ie śc ie V ien n e , w ie rn y c h , b y  w sp ó ln e m i  
m o d łam i, p ro c e sja m i, p o s te m , B o g a o o d w ró c e n ie  
o w y c h  k lę sk  p ro s ili . P a n  B ó g  w y s łu c h a ł m o d litw y  
w ie rn y c h . T a k ie n a b o że ń s tw a ro z p o w sze c h n ia ły  
s ię o d tą d  p o  c a łe j F ra n c ji. Z  c z ase m  p rz e z n a cz y ł  
K o śc ió ł św ię ty d la n ic h trz y d n i p rz e d W n ie b o ­
w stą p ie n ie m ,

—  G rz e g o rz V II . Im ię G rz e g o rza V II p rz y p a ­
d a ło n a w c z o ra jsz ą n ie d z ie lę , G rz eg o rz V II , P a ­
p ie ż , b y ł z  ro d u  N ie m c e m , H ild e b ra n d t z  n a z w isk a . 
W a lc z y ł z c e sa rz em  H e n ry k iem  IV  i z m u s ił g o d o  
w ę d ró w k i i u k o rz e n ia s ię p rz e d S to H c ą A p o s to l­
sk ą  w  K a n o sie  (w  r . 1 0 7 7 ) , N a k a za ł k s ię ż o m  b e z -  
ż e n n o ść , b ro n ił n iez a w is ło śc i K o śc io ła o d w ład z  
św iec k ic h , G rz e g o rz V II u m a rł w  ro k u  1 0 8 5 , (— )

—  O b ó z le śn y . P ie rw sz a d ru ż y n a h a rc e rsk a , 
g im n a z ja ln a , u rz ą d z iła w  C z y sto ch leb iu  p ie rw szy

w  ty m  ro k u  o b ó z  le śn y , n o c n y .
M ło d z i lu d z ie  le śn i w  l ic z b ie 1 5 -tu  u d a li s ię w  

so b o tę p o  p o łu d n iu  d o la su , sk ą d w ró c ili ra n o w  
n ie d z ie lę , n o c u ją c  p o d  n a m io ta m i,  (— )

—  G e n e ra lsu p e r in d e n t (p rz e ło ż o n y  g m in  p ro te ­
s ta n c k ic h ) u b ie g łe j so b o ty  d o k o n a ł w  W ą b rz e ź n ie  
w  g m in ie p ro te s tan c k ie j w izy ta c ji. G e n e ra lsu p e r-  
in d e n ta  w p ro w a d z o n o  d o  z b o ru  w  p ro c e s ji z  m iesz ­
k a n ia  p a s to ra , (— )

—  G e n e ra lsu p e r in d e n t B la u  z P o z n a n ia d o k o ­
n a ł w izy ta c ji z b o ró w  w  R y ń sk u  i K siąż k a c h , 

—  E c h a  o k ra d z e n ia  s io s try  z a k o n n e j. W  o s ta t­
n im  n u m e rz e  d o n o s iliśm y  o  k ra d z ie ż y  z  w łam a n ie m  
u s io s try  z a k o n n e j K a d au  w  M a łem  P u łk o w ie , —  
W  z w iąz k u z tą k ra d z ie ż ą d o w iad u je m y  s ię , ż e  
z ło d z ie je  S z a fra ń sk i i W itk o w sk i u s iło w a li z a k ra ść  
s ię d o  p , L e h ra  w  M a łem  P u łk o w ie , Z ło d z ie je  z o ­
s ta li sp ło sz e n i w  c h w ili, g d y w y jm o w a li sz y b ę z  
o k n a , (— )

—  Z a k o ń c ze n ie  V II T y g o d n ia  L . O . P . P . W c z o ­
ra j z a k o ń c z o n o  V II T y d z ień L O P P , C z ło n k o w ie  
o d d z ia łó w  P . W , i W . F . z a o p a trz en i w  m a sk i 
p rz e c iw g a z o w e o ra z o d p o w ie d n ie n a p isy p ro p a ­
g a n d o w e , o b e sz li w o k o ło m ias to , p o c ze m  w ró c i­
w sz y n a ry n e k , k tó ry „ z ag a z o w an o " w y p u sz c z e ­
n ie m  o d p o w ie d n ie j i lo śc i g a z ó w  d y m n y c h ,

—  K o n c e r t n a R y n k u  u rz ą d z iła w c z o ra j o rk ie ­
s tra 1 8 p u łk u  u ła n ó w  z G ru d z ią d z a , k tó ra g o śc iła  

 w  m ie śc ie n a sz e m  p rz e z so b o tę  i n ie d z ie lę .

—  P rz e d s ta w ie n ie h a rc e rsk ie  p o d  ty tu łe m  „ W  
z a cz a ro w a n y m  le s ie " o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  1 c z e rw ­
c a  b . r . w  sa li p . K a c z y ń sk ie g o . O  p o p a rc ie  p rz e d ­
s ta w ie n ia  h a rc e rsk ie g o  u p ra sz a s ię g o rą c o .

—  Z a s ło n ę o d  o k n a u sz k o d z ili n ie z n a n i d o tą d  
sp ra w c y  p , N iz w a n to w sk iem u  p rz y  u l. H a lle ra .

—  N a z a tru d n ie n ie b e z ro b o tn y c h  M in is te rs tw o  
P ra cy  i O p ie k i S p o łec z n e j p rz e zn a c zy ło  n a  u ru c h o ­
m ie n ie ro b ó t —  ja k o d o ra ź n ą p o m o c d la b e z ro ­
b o tn y c h  k w o ty : W ą b rz e ź n o  —  3 0 0 0  z ło ty c h ; G o ­
lu b  —  2 0 0 0  z ło ty c h ; K o w a le w o  —  1 5 0 0  z ł.

—  „ T y d z ie ń  D z iec k a * * . W c z o ra j w  c a łe j P o lsc e  
ro z p o c zą ł s ię „ III T y d z ie ń  D z ie c k a" . (— )

—  K o n c e r t n a  L . O . P . P . W  so b o tę p o  p o łu ­
d n iu w  o g ro d z ie „ S trz e ln ic y " o d b y ł s ię k o n c e r t 
o rk ie s try  1 8  p u łk u  u ła n ó w  z G ru d z iąd z a  n a  L O P P . 

—  P rz e g lą d  p o b o ro w y c h . D ru g ie g o  c z e rw c a  b r  
ro z p o c z y n a  s ię  p rz e g lą d  p o b o ro w y c h  ( ro c z n ik  1 9 0 9  
i z ro c z n ik a  1 9 0 8 , k tó rz y  w  u b ie g ły m  ro k u  o trz y ­
m a li o d ro c z e n ie .) P rz e g lą d  o d b ę d z ie  s ię w  sa li p , 
S z y m a ń sk ie g o  (K in o  „ S ło ń c e " ) . W  c z as ie p rz e g lą ­
d u , d o  g o d z , 4 -te j p o  p o łu d n iu  n ie w o ln o sp rz ed a ­
w a ć a lk o h o lu . (— )

—  Z ja zd  ro ln icz y o d b ę d z ie s ię w  I -sz e św ię to
Z ie lo n y c h  Ś w ią t w  C z y sto c h le b iu , W ie le a tra k c y j 
i n ie sp o d z ia n e k . B liż sze  sz c z e g ó ły  p o d a m y  p ó ź n ie j,

—  S trz e la n ie  B ra c tw a S trz e le c k ie g o . W c z o ra j  
o d b y ło  s ię s trz e la n ie B ra c tw a  S trz e le ck ie g o  n a  tu ­
te js z e j s trz e ln ic y . P o z a c ię te j w a lc e o d z n a k „ O -  
sw o b o d z e n ia P o m o rza " z d o b y ł p , S w o b o d z iń sk i, 
c z ło n e k  z a rz ą d u  B ra c tw a , N a I -e j ta rcz y  p re m jo -  
w e j z d o b y li: I -szą p , R o g o w sk i, s trz e lm is trz (5 9  
p k t,) , I l-g ą p . G ó ra lsk i, k ró l, (5 7 p k t,) , I I I -c ią n a ­
g ro d ę p , Ż y n d a se k re ta rz B ra c tw a (5 3 p k t,) , IV -tą  
n a g ró d  p . S w o b o d z iń sk i (5 1 p k t.) , N a d ru g ie j ta r ­
c z y  I -sz ą n a g ro d ę u z y sk a ł p . G ó ra lsk i (z n a jle p sz , 
w y n ik ie m  2 0  p ie rść ,) , I l-g ą  n a g ro d ę  p , Ż y n d a , I I I -c ią  
n a g ro d ę p , B e tle jew sk i ju n io r . N a g ro d y w rę c za ł  
p re z e s B ra c tw a  p . B a ra n o w sk i, p rz y  e n tu z ja s ty c z ­
n y c h  o k rz y k a c h  „ n ie c h  ź y ją " n a  c z e ść  z w y c ię zc ó w ,

—  K u rs te ch n ic zn y . N a p o d s ta w ie re sk ry p tu  
M in is te rs tw a P o c z t i T e le g ra fó w  N r, 1 6 8 6 /V III z  
d n ia  7  k w ie tn ia  1 9 3 0  r , z a w ia d a m ia  D y re k c ja P o c z t  
i T e le g ra fó w  w  B y d g o sz c zy , o  m a ją c y m  s ię ro z p o ­
c z ą ć  z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  rb , n o w y m  d w u le tn im  
k u rs ie te ch n ic zn y m  p rz y  D y rek c ji P o c z t i T e le g ra ­
fó w  w  W a rsz a w ie ,

W a ru n k i p rz y ję c ia  n a  k u rs są  n a s tę p u ją c e :
1 ) K a n d y d ac i w in n i m ie ć  o d b y tą  s łu ż b ę  w o jsk o ­

w ą , je d n a k  n ie p rz e k ro c z o n y c h  3 0  la t ż y c ia , o p ró c z  
ty c h  m o g ą b y ć p rz y ję c i k a n d y d a c i, k tó rz y  s łu ż b y  
w o jsk o w e j je sz c z e  n ie  o d b y li i b ę d ą  m ie li u k o ń c z o ­
n y c h 1 8 la t n a 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 r ,, p rz y c z em  
n a js ta rsz y w ie k  n ie p o w in ie n  p rz e k rac z a ć 1 9 la t i 
8  m ies ięc y  n a 1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0  r ,

2 )  W y k sz ta łc e n ie w y m a g a n e je s t c o n a jm n ie j u -  
k o ń c z o n y c h z d o d a tn im  w y n ik iem  6 k la s sz k o ły  
ś re d n ie j (g im n az ju m  lu b sz k o ły m a te m a ty c z n o - 
p rz y ro d n ic ze j) , p ie rw sz e ń s tw o m a ją k a n d y d a c i z  
p rz y g o to w a n ie m  te c h n ic zn e m ,

3 )  Z ło ż en ie e g z a m in u  w stę p n e g o  —  k o n k u rso ­
w e g o  z m a te m a ty k i (a ry tm e ty k i, g e o m e tr ji i a lg e ­
b ry ) , p ise m n e g o  w  D y re k c ji P o c z t i T e le g ra fó w  w  
W a rsza w ie .

4 )  K a n d y d a c i o p ró c z p a s ia d a n e g o n a leż y teg o  
ro z w o ju  u m y s ło w e g o  w in n i b y ć  ró w n ie ż d o b rz e  ro z  
w in ię c i f iz y c z n ie —  z u p e łn ie z d ro w i, a sz c ze g ó l­

 n ie j c o d o  p łu c w z ro k u  i s łu c h u .
B liż sz y ch in fo rm a c ji u d z ie la s ię w  k a n c e la r ji 

U rz ę d u  P o c z to w eg o  w  W ą b rz e źn ie  w  g o d z in a c h  u -  
rz ę d o w y c h  t , j , o d  g o d z , 8 — 1 3 p rz e d  p o ł, w  c z a s ie  
d o  1 4  H p c a  w łąc z n ie .

CO BĘDZIE?

K aż d y  p y ta s ię , c o b ę d z ie 1 c z e rw ca w  o g ro d z ie p , T w a r­

d o w sk ie g o , Z d ra d z im y w sz y s tk im , ż e K lu b S p o rto w y „ P o -  

m o rz a n k a “ u rz ąd z a z ab a w ę , p o łą c z o n ą z ró ż n e m i n ie sp o ­

d z ia n k a m i, d o ty ch c za s w  W ą b rze ź n ie n ie w id z ia n e m i,

D o z a b a w y p rzy g ry w a ć  b ę d z ie o rk ie s tra 1 8 p u łk u u ła n ó w  

z G ru d z ią d z a p o d  b a tu tą k a p e lm is trza M a k o w sk ie g o .

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

O b se rw a to r ż L isew a . P o d  k a ż d ą n o ta tk ą n a ­
le ż y  s ię p o d p isa ć  sw o je m  n a z w isk ie m  —  ty lk o  d la  
o q 'e n tia ic ji re d a k c ji. N ie ip o d jp isan y c h n o ta te k n ie  
z a m ie sz c z am y ,

—  P , J . B a lc e ro w ic z Ja w o rz e . P ro s im y  p rz y ­
b y ć  d o  n a sz e j re d a k fc ji w e w ła sn y m  in te re s ie .

RUCH TOWARZYSTW

• —  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE  K . S . 
„ P O M O R Z A N K I” z p o w o d u o d Z a rz ą d u n ie ­
z a le ż n y c h p rzesu n ię te  zo sta ło  z  d n ia  2 7  V . b r . 

n a  czw a rtek  d n ia 1 2 . czerw ca 1 9 3 0  r . 
z ty m  sa m y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d .

Z A R Z Ą D .

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H

w  P O Z N A N IU .
N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 2 4 V . 1 9 3 0 r .

1 0 0  k g , w  ła d u n k a ch  w a g o n o w y ch  p a ry te t P o z n a ń .
Ż y to ’ ................... .... 1 8 ,25 — 1 8 ,7 5
P iren ica  4 0 ,7 5 — 4 1 ,7 5
J ęcrm itń iw  2 2 ,0 0 — 2 4 ,1 )0
J ęca m ień b ro w . . ................... 2 1 .0 0 — 2 2 ,0 0
O w iea . .....................................................  , 1 6 ,7 5 — 1 7 ,7 5
M ą k a iy ta ia 6 5 %  a w o rk . tta a . 0 . . . 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
M ą k a p ia ea n a . 6 5 %  a w o rk . ....  0 0 ,0 0 — 3 1 ,5 0
O tręb y  ży tn e ........................ 1 1 .5 0 — 1 2 ,5 0
O tręb y p szen n e  1 4 ,0 0 -1 5 ,0 0

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N .

U rzęd o w e  stw ierd zen ie k o m isji n o to w a n ia cen  

z  d n ia  2 3 V . 1 9 S 0 r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i:

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a )  w y  tu czo n e p ełn o m ięsia te  1 2 0— 1 2 4
b )  tu czn e m ięsiste  1 1 0 — 1 1 6
d ) n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e . . . -----------
c)  m iern ie o d żyw io n e  —

J a łó w k i i k ro w y

a ) p a łn o m ięś, w y tu ca k ro w y n a jw . w a rto śc i  rzeź  n i  ej 1 2 0 — 1 2 4  

b ) p eła o m iea . w y tu ca , k ro w y m a iej d o b re m ło d e n a |.
w a rt rzeźn ej d o la t 7  1 1 0 — 1 1 4

c) ita rn e w y tu ca . ja łó w k i i k ro w y ....  1 1 0 — 1 1 0
d ) m iern ie o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i . . . 9 6 — 1 0 0
ej lich o o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i....  7 6 —  8 0

O p a sy ch lew ie i

C ielę ta

a ) n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e ....  1 4 0— 1 5 0
b ) śred n io tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed . ssa k i . 1 3 0 — 1 3 6
cj m n iej tu czo n e c ie lę ta  i d o b re ssa k i . . . 1 1 0 — 1 2 0

d ) lich e ssa k i  1 0 0 — 1 0 6

O w ce
a ) ja g n ię ta tu czn e i m ło d sze sk o p y tu czn e . . 1 2 0— 1 3 0
b ) sta rsze sk o p y tu czn e , lich e ja g n ię ta tu czn e i d o b rze  
łd ży w , m ło d e o w ce . .................... . -----------
o ) m iern ie o d ży w io n e sk o p y i o w ce ....  . -----------

D ru k i n a k ła d : „ G ło s W ą b rzesk i” B . S zczu k a  —  W ą b rzefa o . 

R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ą b rzs& o  

Z a d zia ł o g ło szeń red a k cja n ie b ierze o d p ow ied z ia ła o ie i
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W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 9,30 wiecz. zasnął w Bogu 
zaopatrzony Sakramentami św. po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, syn, brat, 
zięć, szwagier, teść i dziadekJIHGFEDCBA

ś. p.

Andrzej Gwizdalski
przeżywszy lat 56

o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

Rodzina
Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o godz. 8 z domu 

żałoby do kościoła, a następnie pogrzeb.

Wąbrzeźno, Walycz, Książki, Grudziądz, Margrabowo.

Przetarg przymusowy
Dnia 27. 5. 30 r. • g. 9,30 p. 

poi. sprzedawać będę'w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę w mojem biurze przy 
ul. Hallera 10

2 książki
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 30. 5. 30. o godz. 10 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Bazylego Kołowa­
tego w Niedźwiedziu

wirówkę
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 

pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy- 

gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 

sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!

Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 

w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 

i to krótko! Wystarczy to zupełnie. 1 paczkę 

Persilu wziąć na Z'h do 3 wiader wody.

& Persil10 Persil
Przetarg przymusowy

Dnia 28. 5. 30. og. 10,45 przed p. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Karola Somenberga 

w Myśliwcu
2 świnie (średniaki) 

Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno

PRZETARG PRZYMUSOWI
Dnia 28. 5. 30. o godz. I po 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę

I bufet
Zbiórka reflektantów przy poczcie w 

Książkach

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 28. 5. 30. o godz. 1,30 po 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Franciszka Wójci­
ka w N. Łopatkach

kobyłę i źrebaka
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 30. 5. 30 r.og. 10,45 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Stanisława Flo- 

kowskiego w Ludowicach
młóckarkę

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 28. 5.30 r. o godz. 12 w 

połud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. E igjusza 

Cegielskiego w Książkach
obraz

Glówsiewski, komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 30. 5 30 r. o g. II p, poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisława Wilamowskiego 

w M. Radowiskach
motor benzynowy i śrutak 

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymnsowy
Dnia 31. 5. 30 roku o godz. II 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Wojciecha 

i Marji małż. Szerygłów w Książ­
kach

5 tuczników

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 31. 5.30. o godz. 12 w 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę

biurko, leżankę i umywalkę
Zbiórka reflektantów przy poczcie w 

Książkach

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 28. 5.30 r. o godz. 12,30 

po poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Antoniego 

Dąbrowskiego w Książkach
szafę

Główczewski kom. sąd. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 28 bm. o godz. 10 

sprzedam w Kowalewie na Rynku przed 
lokalem p. Neumer najwięcej dającemu 
za gotówkę

radjo aparat 4-ro lampkowy, 
umywalnię dębową, obraz i 
kanapę zieloną

Rogowski, kom. sądowy Kowalewo,

Przetarg przymusowy
W dniu niżej określonym sprzeda­

wać będzie egzekutor Powiatowy przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeź­
nie, na pokrycie zaległych składek u- 
bezpieczeniowych nast. przedmioty:

6 obrazów dużych, szafę gdań­
ską, salon składający się: z sza­
fy, kanapy, stołu, 2 szafek ma­
łych, stolika, lustra i 2 obrazów 
Zbiórka licytantów w Wąbrzeźnie 

przy kościele ewangelickim dnia 30 

maja 1930 r. o godz. 10 p. poł. 
Przewodniczący Wydziału Pow.

Licytacja przymusowa
W środę, dnia 28 maja 30 r. 

o godz. 10 przed poł. sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę u p. Szymańskiego 

Pawła w Skępsku

kompletne urządzenie poko­
ju sypialnego

Dąbrowski, sołtys

Wolne 

mula 

od 1 lipca br. Kole­
jowa nr. 14. 

jeden sklep 
z pomieszkaniem 
I p. 2 pomieszkania a 5 
pok. kuchnia i piwnica, 

II p. 1 pomieszkanie
4 pok. kuchnia i piwnica. 

JflRflHOWSKI - lobdowo 

MM  

। rentowe
221 morgowe, w tern 136 
mórg jeziora, łąki z tor­
fem. z zasiewem bez 
inwentarza jest do na­
bycia za 55,000 zł. Wpła­
ty 35 000. Inwentarz mo­
żna od dzierżawcy odku­
pić, Agenci wykluczeni.

J. KOZŁOWSKI 
Tylice, powiat lubawski 

st. Tyliczki Pomorze.

Drągi
do rusztowań, drągi I, II, III klasy, 
dębowe, brzozowe i sosnowe, także 
prima węgiel górnośląski, drzewo 

opałowe i deski 
sprzedaje bardzo tanio i na dogo­

dnych warunkach

E. SZYMAŃSKI - WĄBRZEŹNO

Tylko 1,20 zł 
kosztuje ONDULACJA. 
Strzyżenie włosów 80 gr. 

w nowoczesnym zakł. fryzjersk. 
Czesława Kulpińskiego 

Kościuszki 1.

Pokój 
umeblowany 

do wynajęcia 
zaraz

FIAŁKOWSKI 
Grudziądzka 4 II. p.

Poszukuje

WSPÓLNIKA
z kaucją 700 — 1000 zł do biu a 
handlowego i prawnego. Posada 
na nowo otwartą filję. Wyna­
grodzenie miesięczne 250 złotych. 
Znajomość rolnictwa konieczna, 

biurowość niekonieczna,

MAKOWSKI Grudziądz
Radzyńska 3, wchód Staszyca. 

(Biuro handlowe i prawne.

Olej 
mineralny, cen- 
tryfugowy, ma­
szynowy, cylin­
drowy i S MA R 

do wozów 
polecam beczkowo 

po cenach 
oryginalnych 

MALINOWSKI 
Kolejowa 52, Tel. 96 

(Skład nafty)
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 
845 wieczorem.

Polski dramat pod tytułem

Dune w niewoli
według powieści Bolesława Prusa.

W obsadzie największy astysta polski
Ludwik Solski, Mieczysław Cybulski, Henryk 
Kowalski, Bolesław Mierzejewski i Lech 
Owron, oraz artystki Zofja Batycka, (Mis Polo­
nia 1930 r.) Marja Rudzka, Alica Halama i He­

lena Larys-Pa  wińska.

we wtorek kino

nieczynne


